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Im M i  Selmi! SD,!RjskÎ o.
( Telegr. „N. Reformy11.)

Lw ów . Wydział krajowy otrzymał wiado- 
mość, że Sejm galicyjski zwołany bedzie w po- 
łow ię grudn-a i obradować będzie do połowy 
styczrla .

Wiedeń. Sejm galicyjski zwołany będzie w 
k a ż d y m  r a z i e  w połowie grudnia i obrado
wać bf dzie w styczniu, r ó w n o c z e ś n i e  z d e- 
l e g a c y a m i  w s p ó l n e m i .

Gdyby stosunki parlamentarne się Die ułoży
ły i obrady w Izbie poselskiej okazały się nie- 
możliwemi, będzie Sejm galicyjski zwołany już 
na 6  grudnia i w takim razie zamknięty będzie 
j u ż  z k o ń c e m  g r u d n i a .

$W iM ń n  ni lit ptiw.
(Telefonem.)

Wiedeń, 27 listopada.
Nn wczorajszeto posiedzeniu Izby posłów 

obradowano w dalszym ciągn nad wnioskami 
nagłymi.

Pos. M a l i k  polemizował z posłem Krama
rzem i omawiał stosunki w niemiocko-słowień- 
skich okręgach w Styryi.

Pos. B a x a  przemawiał po czesku i oświad
czył, że jego partya będzie głosowała także 
p r z e c i w  b u d ż e t o w i .

Tos. S t r a n s k y  zarzucił niemieckim socjal
nym demokratom, żo są pozbawieni wszelkich 
uczuć narodowych i popierają Słowian, podczas 
gdy nieniem.eccy socyalisci są największymi 
szowinistami. Niemcy zaczynają też z tego wy
ciągać konsekwencję, jak to się okazało przy 
ost itnich wyborach do Rady miejskiej w Graeu. 
Clyć Słowianie uniemożliwiają przez obscrukcyę 
pizeprowadzenie największych konieczności lu
dowych, nie słychać nic o demonstracjach w 
czeskich powiatach przeciw obstrukcji. Dotąd 
wygłoszone mowj czeskie zawierały tylko groźby. 
Mówca pr ;’ 3 pominą wyjazdy pos. Kramarza do 
Petersburga i Warszawy, a pos. Klofacza do 
Belgradu i Czarnogóry. Następnie zarzucił so- 
cyalistora teroryzm.

Między pos. Kroyom a socjalistami przyszło 
do b u r z l i w e j  w y m i a n y  s ł ó w. Socjaliści, 
między tymi pos. Daszyński, wołają do posła 
Kroya.- Kor upcy oni s ta ! “

TV  ̂ at .o h i w Art* 'AA tor 
Pos, b o w :  Wy wszyscy jesteście komedyan- 

tam . Oszukujecie lud niemiecki.
Słowa te wywołały wśród posłów niemiecko- 

radykalnych w i e 1 k i e p o d n i e c e n i e .
Pos. G o l i  wrołając: „Powiedzcie kiedy oszu

kałem naród niemiecki!" u s i ł o w a ł  r z u c i ć  
s i ę  n a  pos .  L O w a ,  tylko z trudem udało się 
posłom z jego partyi go zatrzymać. W r z a w a  
i p o d n i e c e n i e  trwało jeszcze czas dłuższy, 

Następnie pos. S t r a n s k y  kontynuował swą 
mowę.

Wniusek posła StóSzla.
Po przemowie pos. Bngatto, Rennera, Marckh- 

la i Dobernigga, pus. Stólzl postawił następu
jący wniosek:

„W ybiera się k o m i s j ę ,  z ł o ż o n ą  z 52 
c z ł o n k ó w, z poleceniem. aby obradowała 
nad u r e g u l o w a n i e m  k w e s t y j  n a r o 
d o w y c h ,  nad stojącemi w związku z tą 
sprawą projektami ustaw i wnioskami, które 
w przyszłości będą komisy; przekazane, z u- 
w z g I ę d n  i e u i e m s t o s u n k ó w  p a n u j ą 
c y c h  w r o z m a i t y c h  k r ó l e s t w a c h  i 
k r a j a c h  K o m i s y a  t a  m a  z d a ć  I z b i e  
s p r a wr o z d a n i e w p r  z e c i ą g u t r z e c h  
m i e s i  ę c y “.
Motvca oświadczył, że stawia ten wniosek 

Wyłącznie w nadziei, że iuni wnioskodawcy do 
tego wniosku się przyłączą. (Głosy n czeskich 
radykałów To nie jest wniosek! Ten wniosek 
jest złamaniem regulaminu 1 W i e l k a  wr z a -  
w a.)

Stanowisko Koła polskiego.
Pos. G ł ą b  i l i s k i  oświadcza, że K o ł o  p o i  

s k i e  g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  w n i o s k i e m  
St t i l  z l a ,  aby nie zamącić pokojowego uspo 
sobi nia Izby, p o d  w a r u n k i e m ,  że inne 
strcnnic.twa skonfigurują się z tym wnioskiem 
i swojo w n i o s k i  n a g ł e  c o f n ą .  Musi je
dnakże skonstatować, że według zapatrywania 
prawnego Koła polskiego, uregulowanie kwe
styj narodowościowych nie należy do kompe
ten cji Rady państwa, ^cz  do Sejmów i że 
g ł o s o w a n i e  n i e  p o w i n n o  s t w o r z y ć  
ż a d n e g o  p r e j u d y k a t u  (Oklaski u Pola
ków).

Zakubczenie dyskusyi.
Potem p r z y j ę t o  w n i o s e k  o z a m k n i ę 

c i e  d y s k u s y i  (W rzawa na ławach czeskich 
radykałów, głosy. S k a n d a l !  Pp- Bmy i Ve- 
lich s t u k a j ą  w p u l t y ) .

Generalni muwcy S e i t z  i F u c h s  oświad
czają że w interesie normalnych stosunków 
parlamentarnych i spokoju narodowościowego, 
g ł o s o w a ć  b ę d ą  z a  w n i o s k i e m  St Ol -  
zl  a.

To szeregu faktycznych sprostowań poseł 
K r a m a r z  oświadczył, że c o f a  s w o j  w n i o 
s e k  n a g ł y  n a  k o r z y ś ć  w n i o s k u  St Ol -  
z l a  i dodai, że Czesi zawsze gotowi są do 
uczc.wego pokoju i żądają tylko, aby ich uwa 
żano za równorzędnych.

Następnie pos. P e r g e l t ,  Eng. L e w i c k i ,  
Konst. L e w i c k i  i S e l i g e r  oświadczyli, że 
także c o f a j ą  s w o j e  w n i o s k i  n a g ł e  n a  
r z e c z  w n i o s k u  S t o l z l a .

U hwalenie wniosku Stolzla
Przystąpiono do głosowania nad nagłością 

wniosku Sitilzla. Nagłość przyjęto wszystkiemi 
głosami p r z e c i w k o  g ł o s o m  c z e s k i c h  
r a d y k a ł ó w .

Następnie p r z y j ę t o  t a k ż e  m e r i t u m  
w n i o s k u .

Koniec posiedzenia.
Następnie minister dr B i l i ń s k i  odpowia

dał na interpelacyę pos. G ł ą b i ń s k i e g o  w 
sprawie zarzutów przeciw pos. Stapińskiemu, 
poczem o godz. */* 13 w nocy posiedzenie zam
knięto.

Następne w e w t o r e k  o godz. 10 przed po
łudniem.

s y t u a c j a .
(Telegr. ,1V. Reformy".)

Wiedeń. Dziś panuje ogólne przekonanie, że 
w przyszłym tygodniu uda się doprowadzić do 
I czytania prowizoryum budżetowego i że n a j 
p r a w d o p o d o b n i e j  w i ę k s z o ś ć  w n i o 
s k ó w  n a g ł y c h  b e d z i e  c o f n i ę t a .  Czy 
między I a II  czytaniem prowizoryum budżeto
wego nie w jłonią się nowe trudności, jest wąt- 
pliwem.

Jak  „Korresp. Centrum" donosi, wszystkie 
oznaki przemawiają za tem, że p a r l a m e n 
t a r n a  a k c y a  r o z w i ą z a n i a  w n a j b l i ż 
s z y c h  d n . a c h  p o s t ą p i  o s t a n o w c z y  
k r o k  n a p r z ó d .  Polacy rokowania swe z TTnią 
słowiańską na razie zakończyli i żądają rychłej 
odpowiedzi na poczynione Unii propozycye, któ
re jak  wiadomo zmierzają do parlamentarnego 
porządku dziennego na korzyść I czytania pro- 
wizoryum budżetowego.

Parlam entarna komisya Unii zdecydowana 
jest uwzględnić życzenie Polaków w sprawie 
przyspieszenia uchwały co do propozycyj Głą- 
Dińskiego. D yskusja w Unii nie mogła Dyć do
tąd przeprowadzona ■ została odroczona do 
wtorku. Jeżeli Unia większością dwóch trzecich 
uchwali odstąpić od obstmkcyi, w takim razie 
uchwała ta  będzie obowiązywać wszystkie klu
by, należące do Unii.

Wczorajsze dzienniki wieczorne ogłosiły o- 
ś w i a J e ż e n i e  pos .  S t a p i ń s k i e g o .  — 
W oświadczeniu tera pos. Sta piński donosi, że 
prezes G ł ą b i ń s k i po onegdajszej konferen- 
cyi z zastępcami Uuii, wobec posłów: Stwier- 
tui, S tui/yiiskiegó i Czajkowskiego &apt>wiiii 
go, że t a k t y k a  K o ł a  obraca się o k o ł o  t ej  
s a m e j  l i n i i  p o l i t y c z n e j ,  po której idzie 
Stapiński. Z tego powodu pos. Stapiński nie 
miał powodu do obstawania przy swmjej rezo
lucji i cofnął ją  na korzyść rezolucyi Ldwen- 
steina.

£»it?aw<a p®s. Smztfftskiê fO.
(Telegramy ,.Ar. Reformy“)

Z  flota polskiego*
Wiedeń. Wczoraj koło g. 1 w  południe ze

brało się Koło polskie na posiedzenie, celem za
jęcia stanowiska w sprawie doniesień dzienni
ków o starciu między pos. D o b i j ą  a posłem 
S t a p i ń s k i m ,  tembardziej, że jak słychać, 
sprawa ta  miała być poruszona w Izbie; mia
nowicie pos. K r a m a r z  miał ua końcu posie
dzenia Izby zainterpelować ministra Bilińskiego 
w tej sprawie.

Na posiedzeniu Koła zabrał głos pos. S t a 
p i ń s k i  i zażadał satysiakcyi od całego Koła, 
satysfakcyi, któraby umożliwiła mu dalsze po
zostanie w Kole i współdziałanie z innymi człon
kami Koła.

Minister B bl i ń s k i oświadczył na podstawie 
aktówę źc z a r z u t y  p o d n i e s i o n e  p r z e 
c i w  S t a  p i ń s k i e  mu  s ą  b e z p o d s t a w n e .  
Bank parcelacyjny wmiósł w swoim czasie pro
śbę, aby mu pozwolono spłacać zaległe podatki 
ratam i; podanie to załatwiono odmownie. Poseł 
Stapiński w sprawie tej n nikogo nie interwe
niował.

Po dyskusyi uchwalono d a ć  w y r a z  o b u 
r z e n i u  z powodu fałszywego przedstawienia 
sprawy.

Euismnlkat prezyd^oNti Hola pole Mego.
Wiedeń. Prezydyiim Koła polskiego wydało 

wczoraj następujący komunikat:
Dzisiejsze poranne dzienniki ogłosiły sprawo

zdanie „Polnische Korrespondenz" o zajściach 
między pos. Siapińskim a pos. Dobiją nr posie
dzeniach klubu w dniach 24 i 25 b. m. Spia- 
wozdanre to było nie tylko n i e d o k ł a d n e ,  
ale także w istotnych punktach nieprawdziwe, 
ponieważ przemilczano w niem oświadczenie mi
nistra skarbu. Przez to pos. Stapiński czuł się 
obrażonym na honorze. Z tego powodu Koło 
polskie odbyło pod przewodnictwem wiceprezeta 
dra Czajkowskiego posiedzenie, aby sprawę wy
jaśnić. Po powtórzeniu ze sti ony ministra skar
bu oświadczenia, złożonego na wczorajszem po
siedzeniu, i po przedłożeniu aktów, b e z p o d 
s t a w n o ś ć  z a r z u t ó w ,  p o d n i e s i o n y c h  
p r z e c i w  p o s. S t a p i  ń s k i e m u,  j e s t  do 
w i e d z i o n ą .

Oświadczenie ministra skarbu dra B i l i ń 
s k i e g o  brzmi:

Nie wiem, czy mam przysięgać, czy zapewnić 
słowem honoru, czy też wystarczy, jeżeli po
krótce stwierdzę, że pos. Stapiński nigdy ode- 
mnie finansowych Korzyści nie żądał, a miano
wicie ani dla S’ebie, ani dla swego stronnictwa 
i że ja  zresztą jako minister skarbu, me był
bym w możnuści przyznania jakichkolw iek  ko
rzyści finansowych albo udogodnień.

Na tej podstawie Koło polskie powzięło n a 
s t ę p u j ą c e  u c h w a t y :

I Upoważnia się prezesa Koła polskiego, aby 
celem sprostowania krążących fałszywych po
głosek, w zapytaniu do prezydenta Izby prosi!, 
a b y  m i n i s t e r  s k a r b u  d a ł  w I z b i e  w y 
j a ś n i e n i e  vO do swego stosunku do S tasiń
skiego.

II. K o ł o  p o l s k i e  p o t ę p i a  p r z e d s t a 
w i e n i e  s p r a w y  we wspomnianem sprawo
zdaniu „ P o l n i s c h e  K o r r e s p o n d e n z "  — 
i stwierdza, że dotyczące dane są niepraw
dziwe.

III. Koło oś adcza, że z a r z u t y  p o d n i e 
s i o n e  p r z e c i w  p o s . S t a p i ń s k i e m u  s ą  
n i e u z a s a d n i o n e .

IV. Koło stwierdza, że „ P o l n i s c h e  R o r -  
r e s p o n d e n z "  nigdy nie była organem Koła 
polskiego, ani nim nie jest.

Za prezydyum Koła polskiego (podpisano):
Czaykoicski.

Interpe^.cya w Izbie pe sliw.
Wiedeń. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

pos. dr G ł ą D i ń s k i  w ręczył i n t e r p e l a c j ę  
w sprawie r z e K o m y c h  u l g  n a l e ż y t o -  
ś c i o w y c h ,  p r z y z n a n y c h  g a l i c y j s k i e m u  
b a n K o w i  p & r c e l a c y j n e m u .

Oświn ozenie m inistra  skarbu.
Minister s t ,ibu dr B i l i ń s k i  oświadcza: 

Na odczytaną właśnie interpelacyę mam zaszczyl 
oświadczyć, co następuje:

Imerpełacya powołuje się na dyskusyę, która 
się w tej samej sprawie oclbyla w Kole pol- 
skiem, jakuteż na to, że tam oświadczyłem, iż 
n i g d y  n i e  m i a ł e m  s p o s o b n o ś c i  z p o s . 
S t a p i ń s k i n i j  p e r t r a k t o w a ć  o j a k i c h 
k o l w i e k  s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h .  Tym
czasem także na podstawie aktów kazałem 
stwierdzić, o ile pos. Stapiński mógł mieć spo
sobność z mi listerstwem skerbu prowadzenia 
jakichkolwiek rokowań interesowych. Okazało 
się więc, że banii parceiacyjnv we Lwowie, 
którego zarządu pos. Stapiński jest członkiem, 
jeszcze w grudniu 1908 r. prosił o z e z w o l e 
n i e  s p ł a c e n i a  p i ę c i u  r a l a r a i  k w a r -  
t a l n e m i  n a l e ż y t o ś c i  15.000 koron. To 
podanie k r a j .  d y r e k e y a  s k a r b u  w e L w o -  
w i e  w dniu 5 stycznia 1909 r. we w ł a s n y m  
z a b  r e s i e  d z i  a ł a n i a  z a ł a t w i ł a  o d m o 
wn i e .

Na ponowną prośbę o pozwolenie płacenia 
ratami, wniesiorą w dniu 12 marca, zażądało 
miu sterstwo skarbi od kraj.’ Dyrekcyi skarbu, 
we Lwowie sprawozdania, a zarazem połecJo 
jej w strzym ać się na raz ie  z eg zek u cy ą  na wy
padek, jeśli interesa państwa przez to nie do
znają szkody.

Dnia 8 maja 1909 r. nadeszło sprawozdanie 
kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwowie, z którego 
wynikało, że chodzi tu o należytość od kon
traktu kupna-sprzedaży z daty 6 lutego 1908 r„ 
którym to kontraktem bank nabył Borek Nowy 
od Zaćiunyasza Silbera za 620.000 K, w ce
lach parcelacyi, że dalej bank ze swoją prośbą
0 pozwolenie spłacania ratam i należytości, w 
niższych instancjach został oddalony i że we
dług przeprowadzonych dochodzeń, bank jest 
w stanie należytość tę odrazu zapłacić. Wyda
no więc w dniu 19 czerwca rozpoiządzerie, na 
podstawie którego p o l e c o n o  k r a j .  D y r e k 
c y i  s k a r b a  we  L w o w i e , '  a b y  w n i e s i o 
n a  p r o ś b ę  b a n k u  z a ł a t w i ł a  o d m o w  
m e ,  dla biabn przyczyn godnych uwzględnie
nia i aby starała _uę o ściągnięcie należyto- 
ści.

Moi Szanowni Panowie! Ponieważ w zapyta
niu właśnie chodzi o należytość i to jest jedy
na prośba, w zględnie jedyny interes b an tu  par- 
celacyjnego, znajdujący się w aktach minister
stwa skarbu, Panowie pizekonają się, że t a k 
że  n a  d r o d z e  p i s e m n e j  n i g d y  n i e  b y 
ł o s p o s o b n o ś c i  p o s . S t a p i ń s k i e m u  j a 
k i e k o l w i e k  p r z y z n a ć  u l g i  z e  s k a r 
b u  p a ń s t w o w e g o .  (Oklaski u Polaków).

Mam tylko jeszcze raz oświadczyć, że t a k 
że  o s o b i ś c i e  n i e  m i a ł e m  n a j m n i e j 
s z e j  s p o s o b n o ś c i  p o s . S t a p i ń s l i e m u  
p r z y z n a ć  j a k i e k o l w i e k  u l g i  f i n a n 
sów 1 e. (Żywe oklaski u Polaków)

Ośw adczenie pos. Kram arza.
Następnie zabrat głos pos. K r a m a r z  i o- 

świadczył: W dzisiejszej „Polnische Korrespon- 
deDz" doniesiono co do pos. Stapińskiego, że 
słusznie się oszacuje wszechsłowiańską miłość 
p. Stapińskiego, jeżeli się zważy, że on od 
b a n k ó w  c z e s k i c h  otrzymał kredyt 320.000 
kor. O ile mówcy wiadomo, pos .  S t a p i ń s k i  
w o g ó l e  ż a d n y c h  k r e d y t ó w  od  b a n 
k ó w c z e s k i c h  n i e  o t r z y m a ł .  Jeżeli filie 
banków czeskich we Lwowie i w Krakowie sto
ją  w stosunkach z polskiemi instytucjam i kre
dytowymi, to jest to nie tylko ich prawem, ale
1 obowiązkiem. Mam nadzieję, że banki czeskie 
z polskieini instytucjam i kredytowemi wejdą 
w stosunki (Oklaski;, a także ruska insty tucja  
ma kredyty w bankach czeskich.

I bardzo sobie wypraszam, aby w taki spo- 
sub występowano przeciw posłowi, który na 
taki zarzut w żaden sposób nie zasługuje. Mu
szę jednakże także przec.w tema z a p r o t e s t o 
wa ć ,  ż e  n a m  z a r z u c o n o ,  j a k o b y ś m y  
s y m p a t y ę  k u p o w a l i  p i e n i ą d z  mi ;  prze
ciw temu protestuję z całą stauowczością. (Ży
we oklaski u Czechów).

Na tem zakończono sprawę.

i>3 z m l m  tnidcislsKim  w W ieiniu.
(Tel. „N. Re/ormyu).

Wiedeń. Na podstawie wyniku dotychczaso
wych dochod/.eń w sprawie trujących pastylek, 
k o m i s y a  ś l e d c z a ,  złożona z przedstawicieli 
policji i władzy wojskowej w y j e c h a ł a  do  
j e d n e g o  z g a r n i z o n ó w  w  jeanym z k ra
jów austryarkich i tam w porozumieniu z lokal- 
nomi władzami wojskowemi przystąpiła do p r z e 
s ł u c h a n i a  p e w n e g o  n a d p o r n c z n i k a ,  
podejrzanego o spełnienie zamachu. Siedztwo  
miało dostarczyć nowego m ateryału obciąża- 
jrcegc. Po stwierdzenin tego faktu, k o m i s y a  
w y r u s z y ł a  z p o w r o t e m  do  W i e d n i a ,  
a d a l s z e  b a d a n i a  p r o w a d z ą  w ł a d z e  
w o j s k o w e  o w e g o  g a r n  z o n n .

VWedeń. Według pogłosek, których ścisłości 
nie można naturalnie stwierdzić jasno, jako 
obetne m i e j s c e  p o b y t u  o w e g o  p o d e j 
r z a n e g o  n a d p o r u c z m k a ,  dokąd wyjecha
ła komisya śledcza, wymieniają L itom ierzyce, 
Przemyśl i Kraków.

Wiedeń. B. kor. donosi: Dochodzenie w spra
wie otrucia kapitana sztabu generalnego Made- 
ra  i usiłowanego zamachu trucicielskiego na 
innych oficerów sztabu generalnego, naprowadzi 
ły na p e w n e  p o d e j r z e n i a  p r z e c i w  p e 
w n e j  o s o b i e .  Dokładne baaania wykazały, 
że n i e  m a d o s t a t e c z n e g o  p o w o d u  do  
w k r o c z e n i a .  Dochodzenia w  tym kierunku 
j e s z c z e  n i e  s ą  u k o ń c z o n e .

Telegramy
z dnia 2 7  listopada.

Spraw; spirytusowe.
Wiedeń. Deputacya Towarzystwa rolniczo- 

gorzelnianego we Lwowie, złożona z hr Sta
dnickiego. hr. Mycielskiego, Kazimierza Cień- 
skiegc, Sołowija i d jr. Woldmana zjawiła się 
wczoraj u m inistra skarbu, koiei i rolnictwa, 
aby z okazyi podwyższenia podatku spirytuso 
wego i w sprawie refakcyj spirytusowych po
dać do wiadomości stanowisko galicyjskiego 
prztmysłu roiniczo-spirytusowego. Deputacya o- 
trzymała zapewnienie, że podwyższenie podatku 
spirytusowedo jaż od stycznia 1910 roku nie 
nastąpi, dalej że refakeye spirytusowe zarówno 
dla ruchu zagranicznego jak i dla ruchu we- 
wnętrzuego do kr»|ó«r pozostaną jak
dutąd w mocy. «

L. lerdzei e wyroku ua EsRłrsnta.
Wiedeń. Trybunał k a sa cy jn y  o d r z u c i ł  z a 

ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  K e s t r a n k a ,  dy
rektora centralnego Tow. przemysłu żelaznego, 
przeciw wyrokowi praskiego sądu przysięgłych, 
na podstawie którego Kestranek. zasądzony zo
stał za obrazę honoru członków praskiego wy
działu miejskiego na 3000 K grzywny.

j e s i e n i e
Wiedeń. Biuro koresp. donosi: Cesarz zarzą

dził z n i e s i e n i e  ustanowionych przed rokiem 
na granicy w Bośni i Hercegowinie o d d z i a 
łó w  t  z w s t r a f u n i  z k o ń c e m  l i s t o p a 
d a  b. r. Zarządzenie to może służyć za d o 
w ó d  k o n s o l i d a c j i  s t o s u n k ó w  w t y c h  
k r a j a c h .

Prsss!'eu!a węglerrkta.
Budapeszt. Były prezydent ministrów hr. Tt- 

s z a  przybył tu wczoraj i — jak słychać — 
miał konferencję z drem W e k  e r 1 e m.

Budapeszt. Hr. Stefan T i  s z a  konferował 
wczoraj z ministrem spraw wewnętrznych i z 
tajnym radcą L u k a c s e m .  Jak  w otoczeniu 
Tiszy słychać, udał się on dziś rano do W i e 
d n i a ,  gdzie jeszcze prawdopodobnie w ciągu 
dnia dzisiejszego będzie przyjęty n a a u d y e n -  
c y i u cesarza.

Unta państw bał&ańskicb.
Paryż. Wizyta króla bułgarskiego F e r d y 

n a n d a  w Belgradzie wywołała tu w i e l k i e  
w r a ż e n i e ,  przypisują jej bowiem w i e l k i e  
z n a c z e n i e .  Zdaniem pism tutejszych oznacza 
ta  wizyta rozpoczęcie planu, mającego na celu 
Unię państw bałkańskich. „Matin" twiaidzi na
wet, że w Belgradzie podpisano już onegdaj u- 
mowę co do serbsko-bułgarskiej wspólności cło- 
wej.

Zbrofenia Serbii.
Belgrad. W’ odpowiedzi ua zapytanie nacyo- 

nalisty Rafajlowicza, oświadczył minister wojny 
pułkownik Mannovic, że d. 28 listopada odbę
dzie się w ministerstwie wojny r o z p r a w a  
o f e r t o w a  w sprawie d o s t a w y  m a t e r y a -  
ł ó w  w o j e n n y c h  w a r t o ś c i  50 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w ,  że jednakże ta  rozprawa nie będzie 
publiczną, ponieważ c h o d z i  c z b r o j e n i a  
w o j s k c v

Uwestya breteńska.
Londyn. Jak  donoszą z Kanei, Kreteńczyoy 

uchwalili p r z y s p i e s z y ć  d e c y z y e  w spra
wie kreteńskiej i chcą z a r z ą d 3.*  ̂
d e p u t o w a n y c h  do g r e c k i e j  I z b y  dep. 
Obawiają się, że z tego powodu p r z y j d z i e  
do  w o j n y  g r e c k o - t u r e c k i e j ,  ponieważ 
Turcya nigly nie pozwoli na obesłanie Izby 
greckiej przez deputowanych kreteńskich.

Napad na honsala w Periyl.
Teheran. O onegdajszym napadzie na kon

sula rosyjskiego v Persyi, podaje pet. ag tel. 
następujące szczegóły:

Na drodze z Szjrazn  do Buszyru rozbójnicy

napadli na karawanę rosyjskiego konsula ge 
neralnego w Enszyrze, Passeka, powracaj i.cego 
do Buszyru z letniej rezydencyi w Szyrazie, 
oraz na 6 handlowych karawan perskich, które 
przyłączyły się do transportu konsula. Napadu 
dokonano z zasadzki, urządzonej wśród pagór
ków. Napadających było 60 konnych i około 
200 pieszych; strzelali oni z poza głazów 
i krzaków. W towarzystwie konsula znajdowa
ło się 5 kozaków perskich i 7 rosyjskich, oraz 
3 ulemów, uzbrojonych w karabiny. Konsul 
Pessek, sekretarz konsulatu generalnego w Bu- 
szyrze, Kadłubowski i słuzący, uzbrojeni byli 
tylko w rewolwery. W ymiana strzałów trwała 
około pół godziny, ze względu na zbyt przevsa 
zające siły rozbójników, konsul musiał opuścić 
towarzyszące mu karawany i odpowiadając na 
strzały, cofnąć się wraz ze siużbą korytem 
rzeczki przydrożnej i pod osłoną wysokiego jej 
brzegu z powrotem do Channzenianu.

Zginął jeden kozak rosyjski, drugiemu kula 
przeoiła r ę K ę , dwóch kozakow perskich odnio
sło rany ciężkie, dwóch niemów lekkie. W ka
rawanie rosyjskiej zabito 4 konie. W innych 
Karawanach zabito 10 Persów, w tej liczcie 
wójta wsi Chanoz.enjann, kroczącego na czele ka
rawan z kilku żołnierzami milicyi perskiej, któ
rych część również poległa. Passek i Kadłu
bowski ran nie odnieśli, całą jednak ich Kara
wanę ograDiono Z trudem udało się tylko oca
lić archiwum konsularne i kasę.

Wobec zajścia poseł rosyjski w Teheranie 
zwrócił się do władz perskich z przedstawię 
niem jak najostrzejszera, żądając zarządzenia 
imtychmiast kroków, w celu ukarania winnych, 
jak również zwrotu wszelkich strat, wyrządzo
nych przez ten napad

Dar CcniEwaldskl
o nom poisNi u) WoroosKlaj O t a l e .

Z Dyrekcyi Tow. budowy Domu polskiego 
w Mor. Osirawie otrzymujemy następujące pismo;

Wiadoniu powszechnie, że wr celu ochrony 
ludności polskiej osiadłej w Zagiębiu Ostraw 
sko-Kar.vińskiem, przed grożąeem jej ze strony 
czeskiej i niemieck:ej wynarodowieniem, zawią
zało się przed 10 laty towarzystwo, kióre wśród 
olbrzymich trudności zdołału wybudować D um  
p o l s k i  wr Mor .  O s t r a w i e ,  przeznaczając 
go na schronisko i centrum życia narodowego. 
Towarzystwo budowy lego demu walczyło od 
początku z brakiem funduszów, w roku 1905 po- 
paało w sekiwentr i tyiKo dzięKi' wysiłkom kli
ku osób z Krakowa, które się losem tej waż
nej insty tucji narodowej gorliwie zajęły, udało 
się odwrócić grożące jej juz wtenczas niebt-z- 
pieczeństwo.

W alka narodowościowa, a w szczególności 
wzrastający z każdym dniem napór niemczyzny, 
ekspanzya wr kierunku wrschodnim zwróci się 
przedewszystkiem przeciw naszej najdaiej na 
zachód wysuniętej placówce -i już się rozpo
częła.

Wierzyciele Domu polskiego w Mor. O stra
wie, t. j. bank hipoteczny w Beinie i browar 
czeski w Mor. Ostrawie nie zadowalniają się 
jak dotąd zapłatą bieżących ra t amortyzacyj
nych i procentów, lecz żądają natychmiastowej 
zapłaty nie tylko wszystkich zaległości, ale na
wet zwrotu kapitału.

W celu zaspokojenia tych preteusyj musi To
warzystwo budowy Domu polskiego w Mor. 
Ostrawie do dnia 1 grudnia 1909 zapłacić 
18.000 koron, bo inaczej Dom polski wystawio
ny będzie na licytację.

Nie mając na pokrycie tak wielkiej sumy 
żadnych zgoła funduszów, zwróciła się dyrekcja 
Domu polskiego w Mor. Ostrawie do Głównego 
Zarządu T S L z prośbą o pomoc w kwocie 
50.U0G kor. w formie pożyczki z Da-a G run
waldzkiego, lecz Zarząd główny T. S. I  tw ier
dzi, że Darem Grunwaldzkim obecnie jeszcze 
dysponować nie może,

W tej ciężkiej sytuacji, wobec grożącej nam 
już w najbliższym czasie u traty  raszej najdalej 
na zachód wysuniętej placówki kresowmj, poda
jemy do powszechnej wiadomości, że na chwilo
we odwrócenie niebezpieczeństwa potrzeba nam — 
jak wryżej nadmieniono — 18.0U0 kor., zaś na 
trwałe zaoezpieczeuie egzystencyi tego domu 
narodowego 50.000 kor.

Zwracamy się więc za pośrednictwem prasy 
polsk'ej do całego społeczeństwa, a w szczegól
ności do tych osób, które już na Dar Grun
waldzki znaczne kwoty złożyły, z usilną prośbą 
o oświadczenie się w dziennikach lub pisemnie 
pod adresem Zarządu Daru Grunwaldzkiego, 
czy uwmżają za wskazane, aby część Daru G n n- 
waldzkiego w kwocie 50 000 koror względnie 
18 000 ker., ulokowano obecnie w formie poży
czki hipotecznej na Domu polskim w M raw 
skiej Ostrawie i czy społeczeństwo julskie, a 
w szczególności Zarząd Daru f Jrunwaldzhiego, 
powinno udzielić tej in sty tuc j' kresowej takie- 
g: kredytu, jakiego jej przed laty nie odmówili 
Niemcy i Czesi.

Dla informaej* dodajemy, że realna wartość 
(stan czynny) Domu polskiego w  Morawskiej 
Ostrawie wynosi obecnie 225.000 kor., zaś stan 
bierny 157.356 kor.

Pożyczki z Daru Grunwaldzkiego pragnie 
dyrekcja  Domu polskiego użyć na całkowitą 
spłatę długu w kwocie 40.000 kor., ciążącego na 
drngiam miejscu hipoteki, oraz na zapłatę 2 ra t 
amortyzacyjnych, t j. na wyrównanie zaległo
ści, powstałej przed 5 laty

Nad tą  ważną sprawą otwieramy publiczną 
dyskusyę i prosimy wszystkie insty tucje , towa
rzystw a i osoby prywatne, które na Dar Grun- 
wmldzKi jakiekolwiek datki złożyły, o zakuma- 
nikowanie nam swego zdania,

Dyrekeya Towarzystwa budowy Domu poi-
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skiego w Morawskiej Ostrawie: Wacław P rzy
bylski. Jan Pająk. D r Wróbel.

R o r a t  Tow. im nycznoso.
P. F ilik s Nowowiejski, nowy dj rektor Tow. 

muzycznego, energicznie wziął sią do pracy. 
W odstępie dwóch tygodni dał wczoraj dragi 
z rządu koncert również symioniezny — po
święcony uczczeniu ś. p. Zygmunta Noskow
skiego.

Naieżał się ten objaw hołdu przyznanego za
służonemu twórcy „Stepu“ i „Morskiego Oka-1, 
choćby z tego względu, że z tejże samej estra
dy roJegały się niejednokrotnie dźwięki j?go 
utworów i Kraków miał sposobność często 
z pierwszej ręki pod batutą samego kompozy
tora poznawać nowe dzieła zgasłego twórcy.

Program koncertu złożony z samych utworów 
ś. p. Noskowskiego, przyniósł na wstępie „Ada
gio" w stylu marsza pogrzebowego na wielki 
kw artet smyczkowy. W rytmicznym majestaty
cznym rnchu kołysała się ponura a śpiewna 
melodya w tak t batuty dyr. Nowowiejskiego, 
który wytwornem cieniowaniem umiał wydobyć 
pełen charakteru i styiu rysunek kompozycyi.

Nastąpił z koiei oaczyi dyr. Wł. Żeleńskie
go o Zygmuncie Noskowskim. Prelegent skre
ślił w kilku śmiałych rzutach wyrazistą chara
kterystykę ś. p Noskowskiego, jako na wskroś 
swojskiego kompozytora, wssazal drogi, jakiemi 
szedł ten niepowszedni talent, jak rozwój len 
wspierała niedościgniona pracowitość zmarłego 
muzyka, jak intnicya jego zwracała się do mo
tywów swojskich, w które wczarowywał całą 
potęgę swego natchnienia. Urozmaicony wielu 
ciekawemi wspomnieniami z osobistych stosun
ków prelegenta z ś. p Noskowskim, okraszony 
cytatem Mickiewiczowskiej “Wiosny 1812 r.“, 
odczyt dyr. Żeleńskiego przyjęta publiczność 
gorąeemi oklaskami.

Obydwa symfoniczne utwory ś. p. Noskow
skiego, które wypełniły program wczorajszy, 
były dla Krakowa nowością.

Symfonia „Od wiosny do wiosny" jest dzie
łem na szeroką ssalę zakreslonem, pełnem ete 
któw harmonicznych, wyzyskanych w świetnej 
instrumentacyi. Sam pomysł i przeprowadzenie 
tematu wiosny znamionuje pośpiech twórczy. 
Być może, że pewne niedomagania ansambiu 
orkiestrowego, które położyć trzeba na karb 
zbyti lej krótkości czasu w przygotowaniu, Die 
pozwoliły wydobyć wszystkich piękności utwo
ru, w każdym jednak razie wykonanie „Wio
sny" było spełnieniem obowiązku czci wzglęaem 
zgasłego twórcy.

W przepięknych barwach i w pełni efektów 
wokalnych i iastrnmentacyjnych przedstawiła 
się „Świtezianka", wielka ballada muzyczna na 
chóry, sola i orkiestrę, jedno z dzieł najcelniej
szych śp. Noskowskiego, mogące wytrzymać po
równanie chyba tylko z ..Morskiem Okiem" lub 
„Stepem". Utwór ten jest nnęszaniną wszyst
kich stylów muzyki zbiorowej. Po ślicznym po 
cząiku, imitującym przedziwnie grę fal na je- 
ziurze, rozpoczyna się płynna melodya opowia
dania. wprowadzającego cały szereg motywów 
w stylu romantycznym, powiązanych z właściwą 
Noskowskiemu maesteryą Odzywają się tu echa 
mel ty i ludowych litewskich, przeplatane smę- 

•k.iroę, ;,Świtezianki" i gorący wylew uczu
cia s i c a wszystko ujęte w piękne ramy 
obrazu nęcącego acho różnorodnością i barwno-

obdarzona głosem o bardzo metalicznem, pełnem 
brzmieniu. Głos ten v w doskonałej widocznie 
kształcony szkole, obracał się z całą swobodą 
w granicach płynnej melodyi Świtezianki, dając 
świadectwo talentowi, przed którym otwiera się 
droga poważnej karyery wokalnej. Partyę strzel 
ca odśpiewał poprawnie z szczurem przejęciem 
i właściwie użytym akcentem uczucia p. Bole
sław Walewski.

Zarówno chóry jak . orkiestra, w dobrem zor
ganizowane zespole, przedstawiły chlubny wy
nik pracy dyr. Nowowiejskiego, który z uzna
nia godną zabiegliwością stara  się stanąć na 
wysokości wymagań. irp.

Kronika.
Dziś:

Kraków, sobota 27 listopada.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i  e ln y :  W aleryana i Ma

ksyma.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o gouz. 7 min, 13, zachód o goaz. 3 m. 43  
długość dnia godzin 8 min. 30.

H'- iu tego interesującego dzieła wziął 
udział zreorganizowany i skompletowany chór 
Tow. muzycznego, ptłna orkiestra amatorska 
z członków czynnych Tow. muzycznego złożo
na, oraz orkiestra 100 p. p.

Jako solistka w partyi Świtezianki dała się 
poznać p. Zofia Bandrowska, młoda amatorka,

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  „Sę
dziowie" St. W yspiańskiego i „Panna mężatka" 
J. Korzeniowskiego.

T e a t r  I n d o w y :  „Nitonche".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. Mick ewiozą: 

p. Michał Sokolnicki: „W iek X V III", wstęp do re- 
wolncyi francuskiej.

K u r s  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w szko
le im. Kochanowskiego (Loretańska 16) od 3 — 4  
prof. A. Krzembcki: Chemia ferm entam i i wina 
owomwe, od 5 — 7 aoc. dr Michał Senkowski: Che
mia i bakteryologia w przerobie materyałów spo 
żywezych w knchni.

O d c z y t y :  dra E. Kiernika na tem at „Darwi- 
nizm jako teorya przyrodnicza" w lokalu Kółka 
przyrodników (uh św Anny 1. 6, gabinet geolo
giczny), o godz 6 wiecz.; p. H. RaDoe: „O D ar
winie" w sali tanich domów przy ulicy B o d e ń 
skiej, o 8  wiecz.

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  ku uczczeniu rocznicy 
listopadowej w klubie pocztowym, o gedz. pół do S 
wiecz.

S p r a w o z d a n i e  ze zjazdu pedagogicznego we 
Lwowie o 4  popoł. 2łoży w Pols. Związku n iew iast 
katol, p. Sebalda Miinnichowa.

W i e c z o r e k  z t a ń c a m i  z okazyi św. K a 
tarzyny, o godz. 8 wieczorem, w resursie urzędni
czej.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Sen srebrny Salomei", wieczorem „Manewry je 
sienne".

O rhroiia  d zieck d  D nia 24  b. m. odbyło się  
posiedzenie połączonych komisyi prawniczej i admi- 
nistiasyjnej krakowskiej sekcyi krajowego komitetn 
dla spraw ochrony dzieci. Obradom przewodniczył 
prezydent sądu krajowego radca dworu Łukaszew
ski. Na porządku dziennym Djły reteraty: sekre
tarza magistratu dra Ryszarda Reinera o inscytu- 
cyi opieki zawodowej i radcy sądu wyższego Mie
czysław a Szybalbkiego o kraj. orgsnizacyi stowarzy
szeń i instytucyi, poświęconych ochronie dzieci.

Oba referaty ilotjhaj.ą - spraw bardzo ważnych 
dla ochrony dzieci, obie bowiem instytucye, wpro
wadzone w życie za granicą, wykazują bardzo po
myślne wyniki.

Instytucja  opieki zawodowej polega na tom, iż 
w razie jeżeli ustanowienie opiekuna indywidual
nego dla każdej sieroty z osobna natrafia na tru
dności, i ud przedstawia się jako nieodpowiednie 
celowi, albo jeżeli zachodzi obawa, że opieka in
dywidualna będzie iluzoryczną, ustanowioną jedynie 
dla uczynienia zadosyć wymogom ustawy, a nie 
dla dobra pupila, w ów cz.s sprawowanie opieki na-

N O W A  H H j f O R M A

leży  powiorzyć urzędnikowi płatnemu przez rząd 
lub przez gminę, którego zadaniem będzie rozcią
gać opiekę zbiorową nad eałynr zastępem ubogich 
sierot 1 nieślubnych dzieci, potrzebujących opieki 
i takową rzeczyw iście wykonywać pizy pomocy 
organów obywatelskich z grona rady opiekuńczej, 
sierocej lub dobroczynnej.

Podobne instytucye opiekuńcze, których istotę  
stanowi opieka zawodowa, powołały do życia w ro
ku bieżącym dwie gminy miejskie: Morawska O stra
wa i Berno, biorąc sobie za przykład organizacyę 
opieki, istniejącą w krajach ościennych, należących  
do pań twa niemieckiego, gdzie reforma opieki w 
tym kierunku z wielkim pożytkiem dla społeczeń
stwa wcześniej przeprowadzoną została.

W  nasztm  mh ście daje się również odczuwać 
potrzeba ustauuwienia takiej instytucyi, gdyż ty
siące ubogich sierót i dzieci nieślubnych faktycznie  
są pozbawione opieki. Ustanowiona bowiem dla nich 
opieka jest tylko fikcyą, bo nominalni opiekunowie 
nie tylko się nie troszczą o swych pupilów, ale o 
nich weaie me wieazą.

Z tych powodów, zgodnie z wnioskiem referenta 
powzięto nchwałę, aby wnieść pbtycyę do Rady m. 
Krakowa o ustanowienie instytucyi opieki zawodo
wej dla ubogich sierót i dzieci nieślubnych przy VI 
W ydziale m agistratu, sprawującym opiekę na l u- 
bogimi i zajmującym się sprav,ą dobroczynności 
publicznej.

Na podstawie referatu radcy Szybalskiego posta 
nowiono podjąć in icjatyw ę, celem otworzenia kra
jowego Związku Stowarzyszeń i instjtncyj, poswię 
conych ochronie dzieci, i wybrano komitet redak 
cyjny, któremu powierzono wypracowanie odpowie
dniego statutu.

Poświęcenie Barsy akadem ickiej, odbędzie się  
dopiero w sobotę dnia 11 grudnia o godzinie 10  
przed południem. Po poświęceniu odbędzie się ukon
stytuowanie T owarzystwa Bursy akademickiej.

Z krakowskiego klubu i zaehistów . Z powoda 
braku JoKaiu, musiał krakowski Klub szachistów  
przez parę m iesięcy zadawalniać się gościną w  ka
wiarni p. Janikowbkiego; obecnie z dniem 1 gru
dnia przenosi się do wygodnego lokalu w Mleczar
ni W arszawskiej przy ul. W ilśnej 1. 8  i rozpo 
czyna nowy sezuii. Wiadomość tę przyjmą zapewne 
z zadowoleniem dotychczasowi członkowie klubu 
i licznie zgłaszający się nowi, którzy się już od- 
dawna dopytują o klub. W  tych licznych zapyta
niach i zgłoszeniach widzi wydział klnbu dowód, 
że pomimo chwilowej stagnacyi, zainteresow anie  
dla klubu krakowskiego nie ustało i żyw i nadzieję, 
że ten pierwszy w  Galicyi od kilkudziesięciu lat 
istniejący klub polski i nada! będzie się św ietn;e 
rozwijał.

Sprawa lokalu jest dla każdego klubu szacho 
wego kw estyą najtrudniejszą, wiad mo, że z po
woda braku lokalu upadł młody klub lwowski; 
ki akowski Klub szachistów ma jednak zbyt usta
loną tradycję, aby się tego losu obawiał, tern 
bardziej, że musi teraz dawać przykład ruchliwości 
innym klubom szachowym, które się powoli twor?,ą 
w Galicyi, a z których pierwszy powstał już w J a 
rosławiu z m ieyatyw y byłego czfonka klubu kra
kowskiego prof. Zloły, jest więc niejako filią nasze
go kiuDu.

W ydział zaprasza tedy wszystkich członków  
i przyjaciół klubu do jaknajliezniejszego uczęszcza
nia, a na sezon zimowy przygotował dla nień Bze- 
reg różnych zabaw szachowych, I tak zaraz z po
czątkiem grudnia odbędzie się inauguracyjny „tur
niej błyskawiczny", oprócz tego będą urządzone 
dwa turn.eje poważne, szereg partyj konsuitocj-j- 
nyeh, matchów, gra „sj aiultanna’* 1 na ślepo sza
chisty krakowskiego inż. Hankego i t. d., wreszcie 
poczynił także wydział kroki, aby zaprosić na go
ścinne występy jednego ze znakomitych mistrzów  
słowiańskich, Durasa albo Vidmara.

tfieczor inauguracyjny urządza „Związek aka
demicki" w pierwszych dniach grudnia w sali T o 
in ai zj stwa strzeleckiego.

Odczyt „o powstaniu listopadowera" w ygłosi w

Sobota, 27 Listopada lyOS.

niedzielę, 2 8  b. m., o godz & po połu Iniu, w  Do
mu robotniczym, prof. dr W iktor Czermak, Dochód 
przeznaczony na dom przytuliska dla biednych stró
żów.

Z kółka przyrodników  U U. J. Dzisiaj o g. 6 
wiecz. w  lokalu Kółka przyrodników (św . Anny 6, 
Gabinet geologiczny), oabędzie się odczyt dra E  
Kiernika: „Darwinizm jako teorya przyrodnicza". 
Odczyt ten rozpeczjna szereg posiedzeń naukowycń 
Kółka przyrodników, poświęconych pamięci Karola  
Darwina. W stęp wolny.

S tra jk  uczniów Akademii sztuk pięknych.
D ziś o godz. 4  po poł. odbędzie się w gmachu 
Akademii sztuk pięknych w sali rysunków wieczor
nych wiec ogóiny słuchaczów Akademii, na którym 
powzięte będą uchwały, dotyczące dalszej taktyki 
młodzieży.

Wobec nader przycnylnego przyjęcia delegacyi 
strajkujących u reprezentantów parlamentarny ;b 
i rządowych, oraz wobec przyrzeczenia, że postula 
ty młodzieży w najbliższej przyszłości będą spet 
nione, spodziewać się należy nchwały za zakończe
niem 6trajku.

K rw aw e zajścia. Wczoraj po godz. 10 wieczór 
zaszedł w jednem z mieszkań w Krakowie wypa
dek krwawego nieporozumienia między młodą parą 
narzeczonych. Ofiarą padła 18-letnia p. W alerya  
K., z zawodu buehalterka, którą zazdrosny narze
czony ciął z całej siły scyzorykiem w skroń, zada
jąc jej nader nieoezpieczną ranę. Rannej pierw
szej Domocy udzieliło pogotowie ratunkowe, które 
po opatrzeniu odesłało ją do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny.

Obchód Słowackiego na wsi Krakowskie Koło 
T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki urządza w tę 
niedzielę 28  b. m. uroczysty obchód ku czci Sło 
wackiego, połączony z otwarciem Czytelni w Wy- 
ciążach pod Kiakowem. Z ramienia Koła wyjeżdża
ją do W yciąż: D r Wróbel, dr Gofron, prof. Owiń- 
ski i St. Hoim.

0 Obrazę czci. —  Ze Lwowa telefonują nam: 
Przea tutejszym sądem rozpoczęła się rozprawa ad
wokata Dobriańskiego, jednego z przywódców stron
nictwa moskalofilskiego, przeciw ks. Leonowi Poło- 
szynowiczowi, o obrazę czci. Ks. Połuszynowicz za
rzucił D ibriański mu na posiedzeniu partyi, źe bie
rze wysokie ftouorarya za sprawy partyjne. Roz
prawę odroczone dla przesłuchania dalszych św iad
ków.

Na W óliią stopę wypuszczono Barucha Zaude- 
rera, aresztowanego onegdaj we Lwow ie za podej
rzane posiadanie kosztowności, o których sądzono, 
że jochodzą z Kradzieży w Częstochowie.

0 zabajslw u w ierzyc ie la . Z Sambora telegra
fują nam: Zecer M. Feliks Maehalski, który przed 
nibdawnym czasem zastrzelił tutejszego krawca, 
Leona Fichtelberga, został przez sjd  uwolniony. 
Prokurator zgłosił zażalenie nieważności.

Wykopaliska. Ze Smoleńska donosi pet. ag. tek; 
We w si Leszakow ie w  pow. kraśnenskim znalezio
no zbiór szwedzkich monet srebrnych,

Austryackie balo.iy wojskowe, Z W iednia te- 
lefonją nam: Odbyły się tu próby z austryackim  
balonam wojskowym systemu Parsevala, Próby po
wiodły się w zupełności.

K atastro fa  balonu. Z R jeki telegrafują: Koło 
wsi Borytnia pewna kobieta znalazła pokrwawione 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Powiadomiona o tem 
zanJarmsrya przybyła i znalazła przy zwłoKach 
nieznajuir go kartę w izytow ą z nazwiskiem Hugo 
Frfiukei z Frankfurtu. Obok niego znajdowały się 
szczątki zniszczonego balonu, w którym znaleziono 
zwłoki drugiego mężczyzny. Stwierdzono, że jes nim 
dr Ringelman z Frankfurtu Balon ich widocznie 
spotkała katastrofa z powoda silnej Durzy, jaka 
szalała koło Rjeki.

Aboui Hamid. Z Saloniki telegrafują- B yły suł
tan Abdu-1 Hamid jest chory od dwóch dni. Abdul 
Hamid zajmował się budowaniem domku drewnia
nego, musiał jednak tej pracy zaniechać. W  ostat
nim czasie przekonawszy się, że nie ma u idoków

powrotu do Konstantynopola, popadł w melan
cholię.

Z działalności in tendantury rosyjskiej. 1 ! ima
rosyjskie donoszą: Z warszawskiego składu inten
dantury przesłano do składa kijowskiego 5 0 .0 0 0  
Dar butów. W iększość ich okazała się dziurawą, 
do tego buty b jły  tak uszyte, że noszący je... nie 
był w stanie srać prosto. —  Ogółem między temi 
5 0 .0 0 0  par n!e bjło ani jednej, któraby się na
dała do użytku, żadna także nie dała się napra
wić. Skarb pomost na tej „dostawie" stratę, do
chodzącą do 20 0  0 0 0  rubli. Okazało się, że DUty 
wysłano z W arszawy przed rew izją  senatora Ga
rn a . W ogóle ze strachu przed wykryciem prawdy 
warszawscy intendanci w ysłali przed przybyciem  
Garina wielka ilość niezdatnego do użj tku towaru  
do innych intendantur.

Mianowania. „W iener Z tg“ ogA sza: M inister 
wyznań i oświaty zamianował nauczyciela główne
go przy szkole wydziałowej męokiej w Tarnopolu, 
D jm ‘tra Pihuta, prowizorycz-ym  nauczycielem g łów 
nym w sem inaryjni nauczyciulskiem w Czortkowie.

Zm arli:
Marya z Ligęzów S a w i c k a ,  żona dra Edwarda 

Sawickiego, psychiatry i prymaryus^a szpitalnego  
amarła we Lwowie, przeżywszy lat 63. S. p. S. 
zmarła była córką legionisty E  A. L igęzy, majora 
wojsk napoleońskich.

Ludwika z Radwanów W o j c i e c h o w s k a ,  
wdowa po naczelniku pow. sieradzkiego w Króle- 
Etwie, obywatelka m. Krakowa, przeżywszy la t  84 , 
amarła w Krakowio.

Zygmunt J a s i e ń s k i ,  uczeń IV  klasy girnna 
zyaluej, syn dyrektora działa teehniczno-artystycz 
nego teatru warszawskiego i artysty-maiarza, urna. 7 
w Krakowie, przeżywszy la t 17.

Emanuel Z i f  f e r , agent policyi podgórskiej, 
umarł w Podgórzu, przeżyw szy la t 58.

Oupowiedziamy redaKtor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

E icka przejezdnych.
Kraków, 23 listopad? 

HOTEL POU ERA: Alfred ZgCrski ze Lwowa, dr Lsa- 
pold Joas z Wiednia, Auurowie Uaserowie z Warszawy, 
l ia rya Jasińska, ze l.wowa, Samuelowie Szacillowie z Li
twy. Helena Garstecka z Czę-tochnwy, Osnar Gińbel 
z Pr igi, Kaiol Znanierowsti, A łodziin erz GizowsKi z 
Krynicy, indrzej Lelewicz z Poznania, Henryk Bar/.yń- 
s t i .  Ludwi a Sawicka z Warszawy, Antoniowie Chle
bowscy z tndrjchowa, J e -  G utler Klee' om  z W iednia, 
Wanda Higerabergowa z W aiszawy, Henryk Klebinder 
Otto Loebenstein z Wiednia.

HOTEL SASKI: H. Zelezny, 0 . liresch z W iednia, J 
Ripper z Wadowic, J. Rakoczy z Szenieldn, L. Grochol 
ski z Odessy, H. W eiss z Eezur, P . Treter z Niwki. T, 
Zukunft z Berna, M Krusche, W. Saekow z Wrocławia, 
F Pt«tschek, E. Gruber z, W iednia, A. Mellor z Londy
nu, St. Wybranowski z Galicyi.

Enrsa telegraficzne.
Wiedeń, 26 listopada Losj : a ;  procentowe: Austryacaie  

zasłana kred. z obi. prc. z rek a 188u 3-pro. Jo9-5o. Aastr. 
zakł. kr. z obi. pro z r. 1889 3-pro. 275-—. Hregni. Dn- 
naju z 1870 r. 100 zfr. 5-prc. 278*60. Węg. Banku hip 
pc łdO zfr, ł-pre. 247- — . Pozycsaa serb p.em. po 100 ir, 
2-pro. 99*50. bl bezprocentowe: Budapeszteńskie (Busilica) 
_ ztz. 9 i -—. Zakł, kred. dla h. i  p. no 100 złr. 5z9*—. 
Clary 40 złr. m. k. 17 7*—. Pożyczka m. Jnsoruk i  20 
złr. 118*—. Losy m Krukuwa 20 zł. I l i*  . Pożyczka 
m. L ubiany-20 złr. 81* o. Paliły 40 a It. 2 12*—. Czt-.TT. 
krzyża Tow „astr, 10 złr. f>4* ó. Czerw, krzyża wę«.
Tow, 5 złr. 37*—. Losy tund. aroyfcs, Rudolfa 10 Ur.
68. - .  Salma 40 złr, m. 276*50. Pożyczka Salcbarga 
2o złr. 115*—. TurccKie ODlig. prtrn. Kolei po 4uO fr„ 
227* . Tnreckij oblig. prom. kolei prc. 223*95 Losy
kom. m. Wiednia z 187i roku 537*—.

Berlin, 26 listopada A ustryv.kie banknoty 8 v 8 5 . Spi 
rj io« — *— .

Paryż, 26 listopada Renta 3-prc. 99*02. Mąka 3 1 0 5 .

3  S a r a h w

w całości i na części również d ró l)  
i marynaty we wielkim  

wyborze poleca handel498 1 6 S .  S c t o i a w r a  » j
i  1. 1

róg- ul. św. M arka

f i

o w o  u t w o r z o n a

p ra ca ip n lp  l i# i l§ ^ ! t s - £ lo S £ ik i s
B e r t o M  g f ł s s e r

K r a k ó w , nL G r o d z k a  1. 9 .

Wielki wybór brylantów, pierścieni itp. Przyj 
muje zamówienia zam iany i przerabia na najno
wsze fasonjL Ręczy się za solidną i wzorową 10- 
botą. Ceny przystępne1 ' 459» s

In iB lj w itarysi Tsatrce.
—

We wtorek 3£i listopada 190S r.
II Wieczór Kam^ralay

Kuflftelu b r u K s e i M
II wieczór: Haydn, Debussy, Schumann).

W poniedziałek onia 6 grudnia JS09 r. 
Wfecrtr Liszta

isiMgs Fnê mcna

V poniedziałek U  i w niedzielę 19 grudnia 1909 
Owa ko certy symloniczne

OrRiesiiy HonachljsKiej
(„Miinchuer Tonkiiustler Orchester", da

wniej „Orkiestry K&ima"). 
Program 1: Beethoren, Wagner, Franek, 

Brahms 432 ss o
Progr II Schumann, Karłowicz, Strauss. 

Dukas.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
budowlfiny

jdZPla KUiESiy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników zDieskowca,gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i ns prowincji. Telefon 759. 

234 177 a

S ł u c h a c z  W r s h u  f i l o z o f i i
udziela korepetjcyj i przygotowuje do 
matury, oraz do wszelkich egzaminów 
w zakresie szkół średnich Wynagrodze
n ie  miesięczne w stosunku 1 K za go
dzinę. Zgłoszenia: St. Wiaromski, Kra
ków, Uniwersytet. 7465 5 5

9 f
opalanie pieców ropą naftow a.

Nowy sensaeyjuy wynalazek inży 

niera W ęgrzyna. W ielka oszczę

dność Bez osadu i popiołu. Kom

pletny palnik 12 koron. — Biuro. 

Kraków, ul. Dietla 101, wprost od

— ------- ui. W ielopole. 427 8 o
|  %

w Krakowie, ul. św. lana 4
poleca:

m o ś c i  r i M i n i i c z e
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
N o w o  o tw o r c o n y  d x ia ł  b s z j i e L  d la  m ło d z ie ż y .  Abonament przystępnym 
katalog z przesyłką 70 h. — W ysyłka na prowicyę w specyahiyth skrzynkach.

331 9 0

S t j i o w e  m e b l e  i  M o r a c y e

kompletne urzr.Uzenia pokąt, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 461 7 o

Jóicf Sprlins, jetóKf 7.
idz-tafuny 

sajwyiiUiiu nawrotaZakład pogrzebowy 
A N A

M  tiL św. Tomasza L 4, tuż tn  plan Siragaaskina. Filia: ulica Kopernika 1.6. — Tilsfon iii 33L
Zakłaa podejmuje się urządzeń pogrzebowych, rraz sprowadzania zwłok do wszystkich

kiajów europbjskict 325 280 0

4 ♦ ♦ V A ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦

E& w y j
prawdziwe angielskie ceylony su- ^  
rowe i palone zapomocą gorącego 
powietrza — poleca 424 22 0

l i l i i  P B I I  W
i b l j  t y s tb  rój ul. S it i la l i i

m i  . i  ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Lekcye na wymianę.
Rodowity Francuz życzy sobie pobierać 
lekcye rysunku wzaraian za lekcye ję
zyka francuskiego. Zgłoszenia listowne 
pod „Francuz" przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 496 2 3

r o i e s ś d l a  g o d r e
slyE&e w  św iec ie

K o r c z y ń s k i e  i u M m
czysto Imane (maglowa te lub tez apretowane) 

na koszule i prześcieradła bez szwu. 
Rówit!eż Bielizny stołowe, Oymk! Drel!szki, 
Chusteczki do nosa, Ręeznikl. ocierkl, Szare 
płótna pół bielone. lakże Płótna bawełniane, 
Wocienka kolorowe, Kamgaray, Szewioty, Caigi 

i t. p. wyroby Ua Kie 
Cenniki i wszelkie m tiliwe próbki na żądanie 

grańs!
Pracow nia wyrobów  tkackich i megazyn 
6256 9 12  w ysyłkow y

„pod opieką Najśw. Rodziny"

jo z e fa  Jó ra s za  w Korczjrnla oDok K rosna.

Założony w r. 1872

n
K ra te w , ul. R akow icka 7, tel. 4 6 2 ,

podejmuje się wykonania grooowoów 
i pomników, tak w lniejaou jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych _ piaskowca , 
marmuru i granitu. 81 259 UJ

Uczeń V!il klasy giinn • kcyi ('chętnie,
za utrzymaniu). W W. j iste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu iuserat. q *491 3

Na zbliżające się św ięta i Nowy Rnk

Olejne, akwarel** pastele i czarne wedłi 
tograffił, wyi.onnje arl vst,ycznie znana prąci 
avt. mai fotograficzna J u lia n a  Kyr 
Krakowie, przy ui. Szewskiej 1. 19. — Cc 
na żądanie wysyła opłatnio.________ 486

Na śluby
polowania i wyneczki, wynajmuje samochody 
i powozy, r iu i i*  I r i i z i k o w s k i ,  u l .  P e -  
d a U e liew  1- 1 S . Telefon 336. 3S9 37 0 ‘

JóTgl Ga&ryś::::
eg aiuiuowany ua c. k. klinice chirur
gicznej Prof. Dra Kadeta, wykonywa 
loięsieme, gimnastykę leczniczą, proce
dury hydropa tyczne, stawia bańki. Po
siada chlubne polecenia od Dyrekcyj 
klinik i Zakładów leczniczych i długo
letnią praktykę w tym zaw odzie. Poleca 
&ię f fn jm  PP. Lekarzom. — Kraków, 
ul. Mikołajska 1. 10, I. p. 7312 6 6

Z drakami Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L .  K. Górski


